Przemówienie Pana Piotra Żuchowskiego, sekretarza stanu w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego
Szanowni zebrani, 
Mówienie o dniu dzisiejszym, nazywanie dnia dzisiejszego wymaga mówienia o historii. Mówienie o historii to wiedza to znajomość przestrzeni tego co się stało. Ale mówienie o historii to najczęściej też prawda. To co wydarzyło się 4 lipca 1946 roku w Kielcach nie wystarcza by nazywać to w obszarze prawdy, potrzeba jeszcze obszaru odwagi. Potrzeba obszaru odwagi by nie nazwać tylko i wyłącznie samego zdarzenie. Ale żeby zrozumieć co się stało trzeba postawić pytanie – dlaczego? Co działo się wcześniej, co działo się wśród rodzin polskich wśród Polaków, którzy żyją w sąsiedztwie z rodzinami żydowskimi. Z rodzinami, które cieszą się ze przeżyły holocaust. Co działo się w sercach tychże Polaków, jakich przywódców słuchali by porwać się na taki czyn, by zabić swoich sąsiadów? I w imię czego? To memento dla wszystkich, to memento na dzisiaj i memento na przyszłość, to memento dla każdego obywatela i każdego polityka. Zło nie dzieje się z nikąd. Zło wynika z myśli i ideałów których się uczymy.  I pewnie nigdy nie będzie tak, że to zło pokonamy, ale nigdy nie może być tak żebyśmy zaprzestali walki z tym złem. Nigdy nie może być tak by dwa narody, które są ze sobą immanentnie związane - naród polski i naród żydowski były rozpatrywane przez pryzmat takich wydarzeń jak pogrom kielecki. 

Szanowni Państwo,  

Głęboko wierzę ze za 2 lata w Warszawie będziemy otwierali Muzeum Historii Żydów Polskich. Głęboko wierze, że w tym muzeum pokażemy nie tylko prawdę i nie tylko odwagę w nazywaniu prawdy, ale też głęboko wierzę, że pokażemy fakt historyczny, że historia polski,  kultura polska jest immanentnie związana z historia Żydów w  Polsce. Głęboko wierzę, że ekspozycja  która tam będzie pokazana i będzie pokazywała jak w kolejnych epokach zrastały się te dwa narody dla przyszłości będzie nie mementem, ale będzie głęboką nadzieją budowania tego co łączy żydów i chrześcijan. Tego co zostało zawarte w kamiennych tablicach  - tych zasad których nigdy nie można zmienić i walki z tymi, którzy próbują zmienić zasady niezmienne. Jesteśmy braćmi i w takich momentach musimy mówić o trudnej historii. Dzisiejszy Polak i jego emanacja - rząd Polski chce mówić w prawdzie i odwadze o historii polsko - żydowskiej. Dzisiejszy dzień jest kolejnym elementem budowania nadziei polsko żydowskiej. Dziękuję za uwagę.
